
G A Z E T A

Wielkiego Xięstwa

P O Z N A Ń S  K I  E G O .
Nakładem. D ru k arn i N ad w o rn ey  TY. Dekera i  Spółki.. —  R edak tor :: A ssessor K aahsh .

M  28* —  W S o b o t ę  d n i a  8.  K w i e t n i a  1826.

Wiadomości kraiowe, Wiadomosci zagraniczne*

Z  P o  z n a n i a  d n i a 6 . Kwie tn ia ,
D n i a  4. m. b. o wpół  do gtey zrana , Xię£nai 

Jmć R a d z i w i ł ł o w a ,  Małżonka J O .  Xiąźę- 
cia W i l h e l m a  R a d z i w i ł ł a ,  M ajo ra  
w Król. Pruskim lgtym pólku p iechoty,  po ­
rodzi ła szczęśliwie Xięzniczkę.^ W  m ia rę  
o k o l i c z n o ś c i D o s t o y n a  Matka i no wonaro ­
dzona  dz iec ina ,  znayduią  s ię  w pożądanym; 
stanie zdrowia.

Z  B e r l i n a '  dnia 4,._ Kwietnia.
Jego  Wysoko ść  Margrab ia  L e o p o l d  Ba— 

deński od ie cha ł  do> Karlsruhe*

JR o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a  dnia 23. Marca,

D n ia  25. m>. b. nastąpi pochowanie  szano­
wnych  zwłok N.  Cesarza A lexandra  w kościele 
S'. Piotra r Pawła-.

Xięźniczka Stefania Radziwił łówna  miano­
wana  iest D a m ą  honorow ą NN.  Cesarzowych,  

P rz y b y ł  tu Hrabia L iew en ,  Po se ł  nasz  przy 
dworze L o n d y ń s k i m , to samo- Szwedzki G e­
nerał  -M a j o r  Hrabia  Brake.

P r z y  Cesarskich Poselstwach ogłoszone  zo­
stały niektóre promocye  i o d m ia n y ,  I  tak 
Radzca  Stanu Hrabia  Ssnt i  i R a d z c a  nadwor­
ny  Baron Ungern-Ster  rherg, pierwszy będz ie  
R a d z c ą Le g a c y inym,  a drrrgi Sekretarzem Le- 
gacyinym przy poselstwie w Ber l in ie ,  R ad z-  
c a  Kollegialny Xią,źę Galii cyn będz ie  piec-
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w s z y m  S e k r e ta rz e m  L e g a c y i n y m  w H a a d z e  
i t. d.

P ro fe ss o r ow ie  E n g e l h a r d t  i  E e d e b u r  w D o r ­
pac ie ,  m a ią c y  sob ie  p o l e c o n y  p o d r ó ż  m i n e r a ­
l o g ic zn ą  i b o t a n ic z n ą  w e w n ą t r z  pańs twa  R o s -  
sy i s k i eg o ,  o t r zy m al i  p i e rw sz y  6 0 0 0 ,  os t a tn i  
10,000 R u b l i .

F  r a n <c y a,
Z  P a r y ż a  d n i a  28. Marca .

D n i a  25. z ł o ż o n o  w I z b i e  D e p u t o w a n y c h  
r ap or t  z p e t y c y y ,  p r z y c z e m  pr zys z ł o  do ż y ­
wy ch  sp o r ó w  z Min i s t r am i  w z g lę d e m  d a l sze ­
go  t rwan ia  h a n d l u  n ie w ol n i ka m i ,  tu dz ież  

' w z g l ę d e m  zac ho w a n ia  lu b  n i e z a c h o w a n i a  
n eu t ra ln o śc i  w w o y n i e  m ię d z y  T u r k a m i  i G r e ­
kami.  G e n e r a ł  S e b a s t i a m i  za rzuca ł  M i n i ­
s t r o m ,  iż w sz ę d z i e  w sp ie ra ją  n i e w o l ę ,  iż d o  
h a n d l u  c z a r n y m i  chc ą  i e szcze p rz y d a ć  h a n ­
de l  b i a ł y m i ,  iż poz wa la i ą  tu reck im a g e n t o m  
w e r b o w a ć  j a wn ie  dla a rmi i  Sat rapy E g i p s k i e ­
g o  , iż w Marsyl i i  wo ln o  n a y m o w a ć  wszystkie 
statki dla I b .  H a s z y ,  iż pod  ok ie m Min i s t r ów  
wy se ł a ią  f r a ncu zk ich  Of i ce rów  dla ucz en ia  
woyska eg ipskiego i z a p r o w a d z e n ia  do  n ie g o  
k a rn oś c i ,  źe  f abryki  f r a ncuzk ie  dosta rczaią  
T u r k o m  paszcz o g n i s t y c h , aby  c h ł o n ę ł y  n i e ­
szczęś l i wyc h  i n i e z lę k ły ch  o b r o ń c ó w  M is so -  
l o n g i ,  i e  p o t o m n o ś ć  żądać b ęd z ie  sp rawy  od  
tych  M in i s t r ów  z tylu c z y n ó w ,  k tó rem i  s ię  
n a r ó d  b r z y d z i , i p rzec iw k tó r ym w I z b i e  P a ­
r ó w  tak sz lac he tn a  n i e c h ę ć  spos t rzec  s i ę  d a ­
ł a  i t. d,  - P r z e c i w  ty m  za rz u t om  b r o n i ł  się 
M i n i s t e r  f i nan sów  i o d w o ł y w a ł  się d o  u r z ę ­
d o w e g o  ra p o r tu  ko n t r ad m i r a ła  de  R i g n y ;  
p r zy ta cz a ł  o r a z ,  iż f r a ncu zk ie  statki p r z e w o ­
z o w e  u r a t o w a ły  7000 G re kó w ,  m ę ż ó w ,  ż o n  i 
dziec i .  N i g d y ,  m ó w i ł  M in i s t e r ,  n i e d o w o z i  
ły  o n e  T u r k o m  a m u n ic y i  i w o y s k a ,  a p rzy  
tych w yp ra w ac h  w id z i an o  wszystkie  ban d e ry ,  
l ecz  n i e w i d z i a n a  f r a ncuz k iey .  —  P o  głos ie  
M in i s t r a  ws tąp i ł  P a n  B. C o n s t a n t  na  m ó ­
w n i c ę ,  i  z ap ew nia ł , -  iż d o t y c hc z as o w e  p raw a  
p r ze c i w  h a n d l o w i  n e g r a m i  n i e  są byDay-  
m n i e y  d o s ta t e cz n e ;  i źe  i e d n a  p o m y ś l n a  w y ­
p r a w a  w y n ag r ad z a  s t r a ty  cho c ia żb y  na yw ię -  
ksze.  Co  s ię  tycze  G re k ó w  —  r ze k ł  m ó ­
wca  —  s ąd zę  ia m i e ć  dok ła d t i i eysze  w i a d o m o ­
ści an i że l i  kto i n n y ; .wiem i a , iż u nas  p u b l i ­
c z n ie  d la  T u r k ó w  w e r b u i ą ;  i e s t e m  w s tan ie

d o w i e ś d ź , gd z i e  s i ę  te w e r b u n k i  o d b y w a ją ;  
w y m i e n i ć  m o g ę  osoby .  (Ki lka  g ł osó w  w o ła :  
„ D o b r z e ,  więc  ie W  P a n  w y m i e ń !“ ) W y ­
m i e n i a m  tedy n ie i ak iego ś  P a n a  de  E i v r o n ,  
k tóry i e szcze  p r zed  ty g o d n i e m  miesz ka ł  w h o ­
t e l u  kas tylskim i  t r udn i ł  s ię  w e r b u n k ie m .  N ie  
w i a d o m o  mi,  czy iuź  w yi ec ha ł  z Paryża .  P o ­
każcie  s ię  W ' P a n o w i e ,  b ę d ę  w o ła ł  na M i n i ­
s t r ó w ,  p r z e z  r ze te ln i ey sz e  i w iększą lu dz ko­
śc ią  t c h n ą c e  po s t ę po w an ie ,  iako o b r o ń c y  rel i -  
gii  i l udzkości !  Bądźc ie  s t a ły m i ,  bądźc ie  
sz l ac he t nym i ,  bądźcie  ch r z eś c ia n a mi .  . (P rze ­
rwa)  , T a k ,  p o w ta r z a m ,  bądźcie  ch rz eś c ia n a ­
mi!.  U p r a s z a m  I z b ę  o p r z e b a c z e n i e ,  ż e m  
u ży ł  w y r a z ó w ,  k tó re  i ą ,  zda ie  mi  się, w za ­
d z i w i e n ie  w pr a w ia ią ;  l ecz  n ie  p r z e z t o ,  iż 
w sp i e ra c ie  n ie p r z y i ac ió ł  k r zyż a ,  p o k az u i ec ie  
s ię  r e i i g i y n y m i ;  bądźc ie  p r ze z  to ch rześc ia ­
n a m i ,  iż p o d a i e c i e  G r e k o m  p o m o c n ą  r ę k ę ;  
s ta raycie  s i ę  W P a n o w i e ,  n i e  p r ze z  czcze tyl­
ko fo rm y  i ob rządk i  okazywać  s ię  ch rześc ia ­
n a m i  !“  — M ó w ca  z s ze d ł  z m ó w n ic y  wśród 
p o t ę żn e g o  sz em r an ia .  P an  V i l l e i e  za bra ł  i e ­
szcze  r az  głos  i tw ie rd z i ł ,  iż G re cy  n ig d y  
zgo ła  n ie  okazal i  s i ę  w d z i ę cz n ym i  i źe  n i e  
p o h a m o w a n e  wy w ie r a i ą  ro z b o ie  morskie .

O f i a ro wa ny ,  iak w ia do m o ,  p r ze z  Króla ko­
ściołowi  m e t r o p o l i t a ln e m u  posąg N ,  P a n n y ,  
wystawiony  będz ie  p r ze d  kośc iołem.

R a d a  m u n i c y p a l n a  w L u g d u n i e  uchw al i ł a  
n a  w niosek  P r e z y d e n t a  — po  n a d e r  bur z l i ­
w y c h  sp o r a c h  — n a d a n i e  no w o  - z a k ła d a n y m  
u l i c om  nazwisk  m ę ż ó w  mias tu zas łu żo ny ch ,  
a n ie  Ś w i ę t y c h , o co m n ie y s z o ś ć  k o n i e c z n i e  
na lega ła .

D n i a  24. in. b. X i ą ż ę  M a t l h ie u  M o n t m o r e n ­
cy, z n a y d u i ą c s i ę  na s t acyach ju b i l eu sz o w y ch ,  
u m a r ł  n ag ł ą  śm ie rc i ą  w kośc iel e  S. T o m a s z a  
z  A k w in u .  By ł  on  iuź n i e d a w n o  r u s z o n y  p a ­
ra l i żem.

W  Saint  A c h e u l  r e l ikwie  n a d e r  szczęśl iwe­
go  Al fonsa ,  Jezu i ty ,  zdz ia ł ać  mia ły  cud  p r ze z  
o ca le n ie  życia  k o n a j ą c e m u  iuż c h o r e m u ,  Oy-  
cu M o i n e ,  e k o n o m o w i  J e z u i t ó w  w St. A c h e u l .  
R z e c z  tak s ię  ma .  O y c i e c  D y r e k t o r  r o zp or  
r zą dz i ł  p o w s z e c h n e  m o d ł y ,  p o ło ż y ł  r e l ikwie  
na  łóżko  c h o r e g o ,  i po  sko ńc zo ny c h  m o d ł a c h  
r z e k ł :  „ R o z k a z u j ę  c i ,  O y c z e  M o i n e ,  a ż e ­
byś iu tro  r ano  ws ta ł  i w kapl icy ms z ą  o d p r a ­
w i ł ^  S tało s i ę  tak;  O y c ie c  M o i n e  w s a m e y
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r ze cz y  z a in to n ow a ł  na z a i u t rz  Te D e u m ,  i o d ­
t ąd z n a y d u ię  s ię  p rzy  z u p e ł n e m  zdrow iu .  
C u d  ten zaświadcza 7 do 8 0 0  u cz n ió w  ins ty ­
tu tu  Je zu i t ów .

G wiazda  w ie lce  to c e n i ,  i i  ż a d e n  Je zu i t a  
n ie n a le ż a ł  do  spisku  P e t e r s bu rg sk ie g o .

W  p e w n y m  liście z Z a n t e  dn ia  16. L u t e g o  
wskazu ią  ś l a dy ,  iż w sp ar c i e ,  które E g ip c y a -  
n i e  z F r a n c y i  o d b i e r a i ą ,  iest  d z i e ł e m  J e z u i -  
tów.

P o d c z a s  k ie dy  Gwiazda  d z i e ło  P a n a  M o n t -  
l o s i e r ,  iako u rąga iące  s i ę  z rel igi i  państwa,  
i ako  l żące du ch o w ie ń s t w o  i p r zyp i su iące  m u  
w r o d z o n ą  sk ł onn oś ć  do  rz ą d z e n i a  i mi es za n ia  
s i ę  n ie ty lko w r e l i g iy n e  a l e  i w cyw i lne  i p o ­
l i t yczne  sprawy  r z ą d u ,  a za te m iako n i e b e z ­
p i e c z n e  w ys ta wi a ; Arystarcli w ys tę pu ie  z d o ­
m y s ł e m  , i i  m o ż e  wca le  P an  M o n t l o s ie r  n a ­
pi sa ł  swe d z i e ło  na  w e z w a n ie  P r e z e s a  M i n i ­
st rów,  który t c hórzy  p r ze d  wzras tai ącą  po tę gą  
ko ngr egacy i .

P a n  A g i e r  p ow ied z i a ł  w I z b i e  D e p u t o w a ­
n y c h  dn ia  7. M arc a :  „ F r a n c y a  p o w in n a  p o ­
s t ępo wać  na  c z e l e ,  a n ie  w sz e r eg u  i n n y c h  
n a r o d ó w . ”  J e d n a  z gaze t  N i d e r l a n d z k ic h  
od p o w ia d a  m u  na to :  „ Z a p e w n e  nikt  n i e b ę -  
dz ie  zap rze cz a ł  tego p i e rwszeńs twa  t e ra źn i ey -  
szey F r a n c y i , skoro n a r o d y  w p rocessy i  wy ­
stąpią . ”  _ - .

G azeta codzienna czy n i  uwag i  nad  po ło z e -  
n i e t n ,  i akiego t ron  por tuga l ski  n a b a w i o n y m  
zosta ł  p r ze z  śm ie rć  Kró la  Ja n a .  „ D w a  s t r on ­
n ic twa  —  m ó w i  o n a  —  to iest  s t ronn ic two  
K ró la  i K ró lo w e y ,  s toią p rzec iw ko  sobie ,  oba 
c h c ą  korzys tać z n i e o b e c n o ś c i  dz ied z ic z ne go  
K r ó l a ;  tamto,  aby się u t r zym ać  p rzy  s tyrze r zą ­
d u ,  t o ,  aby  go o g a r n ą ć ;  oba  s tara ią  się p r z e ­
c iągną ć  na  swoią  s t r o n ę  Króla Hiszp ańs k ie go ,  
w k tórego  pa łacu  mieszka ią  dw ie  In fa n tk i  
P o r t u g a l s k i e ,  w d o w a  I n f a n ta  D o n  P e d r o  
z  s w o im  s y n e m ,  D o n  S eb as t i a n ,  i ma łż on k a  
I n f a n t a  D o n  Carlos .  A  tak Kró l  H is z p ań sk i  
w przykrern  zos tai e p o ł o ż e n i u ,  a l bo w i em  m u ­
si  s ię  na raz ić  i e d n e y  lub  d r ug ie y  s t ron ie .  
Z  d rug iey  s t r ony  pytać s ię  n a l eż y  , coby A n ­
gl ia uc zy n i ł a  dla o d w ró c e n i a  t r y um fu  n i e c h ę ­
tn e g o  iey s t ron n ic tw a  w Por t ug a l i i ,  skoroby  
D o n  P e d r o  p or zu c i ł  k o r o n ę  cesarską dla t r o ­
n u ,  na  k tó ry m b y  tylko p o d  op ie ką  s i e dz i a ł ?  
B ę d ą l i  wielkie  mocarstwa zawsze pozwalać

n a  t o ,  aż eb y  A n g l i a  w  L i z b o n i e  we  wszy-  
s tkiem gr a ła  ro l lę  pana  ? B ę d ą ź  ich po s łowie  
i e szcze d łużey  spog lądać  o bo ię tn ie  na pol i ty ­
czny  tok g a b i n e t u  P o r t u g a l s k ie g o ?  Co się  
tyczy  F r a n c y i  z r o b io n o  iuź  uw a g ę ,  iż od  od-  
i a zd u  P a n a  H y d e  N e u v i l l e  n i e m a  ża d n e g o  
P o s ł a  p r zy  d w o rz e  L iz b o ń s k im .  Ja k o ż  rol la ,  
k tó rą g ra  F r a n c y a  o d  lat k i lku ,  rob i  tę okol i ­
czność  wca le n ie waż ną .  P r z e k o n a n i  i e s te -  
śmy  n a p r z ó d ,  iż dyp lom at yka  f r ancuzka  wy ­
stąpi  ty lko,  aby  p rzy iść  w p o m o c  zwyc ięzcy ,  
aby s ię  p r zy ł oż yć  do  sp e łn io n y c h  iuż w y p a d ­
ków . . . . ”

D w ie śc ie  z n a m i e n i t y c h  mie sz ka ńc ó w  s ió ­
d m e g o  o k r ęg u  Par ysk ieg o  p o d a ł o  p o k o r n ą  
p r o ś b ę  do  K r ó l a ,  ażeby  raczy ł  uży ć  prerosa- ,  
t ywy n a d a n e y  m u  50tym a r ty ku łe m K a r ty ,  
c e le m  r oz w ią zan ia  t e raźn iey szey  I z b y  D e ­
pu to w an yc h .

B ia ła  chorągiew  z a p e w n i a ,  że n i e m o ż e  w i e ­
r zyć ,  i żby 200 z n a m ie n i t y c h  mieszk ańc ów  
p o d ać  mi a ł o  p e t yc y ą  Kró l owi  o ro zw ią za n i e  
I z b y  D e p u t o w a n y c h .  (Stało s ię  tak w rzeczy  
sa mey . )  P r z e c iw n ie  G azeta codzienna up a t ru -  
ie  w n ie y  „ n a d c i ąg a ią c ą  zdała  f a l ę , ”  a D zien ­
nik Paryski, choc iaż  to iest  „ p o k o r n a  p rośba  
u czc iw y ch  m i e s z k a ń c ó w , ”  uważa ią w świet le  
„ b u n t u  n iższych n amię tn ośc i  p rzec iw wyższym 
wła dz o m ,  napaści  r z ą d z o n y c h  na r z ą d , ”  uźy- 
waiąc tys i ące p o d o b n y c h  w y r a z ó w ,  sp rzęci -  
wia iących  się wzręc z  r zeczywiśc ie  konstytucyi-  
n e m u  pratvu czy n i e n ia  petycyy.

W  L u g d u n i e  da ł  się w tych d n i a c h  widn ieć  
K a p u c y n ,  c h o d z ą c  po  całe tn mieśc ie ,  i w n a y -  
lu d n ie y s z y c h  mieyscach.

N i e p r a w d a ,  iż akad em ia  K le rm ont ańs ka  wy­
kreśl i ła z p o c z e t u  cz ło n kó w  swoich  P an a  M o n t ­
lo s i e r ;  żąda l i  tego n ie k t ó r zy ,  l ecz  do tego 
n iep rz ysz ło .  ( T o  p e w n i e  i P a n  B a r e n te  n ie -  
ode s ł a ł  sw oie go  d y p lo in a tu ! )

H i s z p  a n i  a,

Z  M a d r y t u  d n ia  16. Marca .
D n i a  12. m,  b.  o g ło sz o n y  zos tał  j u b i l e u s z  

po  kośc io łach tu teyszych.
K r ó l ,  I n f a n t  D o n  Carlos  i i ego  małżonka, 

powróc i l i  w cz ora y  do  M a d ry tu .
L a d a  d z i e ń  s p o d z ie w a ią  s ię  o d m i a n y  w Mi-  

nisteryum, poniew aż X iąźęInfantado oświad-
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czy ł -nay uroczy śc ie y , iż  .chce wyiść z  M ini­
s t e r  y m a .

W y r o k ,  p o dp i s a n y  iuż  p rze z  Kró la  i o d e ­
s ł a n y  do Mini s t r a  s k a r b u , 2robi  z a p e w n e  wieł- 
kie  wra że n ie .  P o d ł u g  t e g o ż  wszyscy,  co n a ­
b y l i  do b ra  n a r o d o w e  od r. 182.0, n i e  tylko t e  
d o b r a ,  a l e  n aw e t  s u m m ę  ku p na  u t rac ić  maią.

Były  M in i s t e r  łask i sp r a w ie d l i w o śc i .  J u a n  
L o z a n o  T o r r e s ,  za raz po  sw em  ocz ys z cz e n iu  
s i ę  żą d a ł  p o z w o l e n i a ,  b yć  p r z y p u s z c z o n y m  
d o  po ca ło w an ia  r ę k i  Króla  Jrnci .  P a n  Ca lo-  
m a r d e  kaza ł  m u  dać  o d m o w n ą  o d p o w ie d ź ,  
lecz  T o r r e s  potraf i ł  zn a le ź ć  i n n ą  d r o g ę ,  na 
k tó rey  tey łaski  dos tąpi ł .  P rz y i ę t y  od  Króla,  
r o z m a w i a ł  z n i m  p rz e sz ło  p ó ł  go d z i n y .

A rc y b i s k u p  T o l e ta ńs k i  o św ia dc zy ł  n i e d a ­
w n o  w R ad z i e  S t a n u ,  iż ani  myś l eć  m o ż n a  
o ż ą d a n i u  od  d u c h o w ie ń s tw a  ofiar  w g roszu ,  
a to z  tey p r z y c z y n y :  że  lu bo  s tan t en  n i e -  
p r zes ta ł  n ig d y  da w a ć  d o w o d ó w  sw ojc h  d o ­
b r y c h  c h ę c i ,  l ecz  o b a r c z o n y  c i ęż a r am i ,  zo­
stał  w y n i s z c z o n y m  i n i e  i e s t  w mo ż n o śc i  p o ­
n ie s i e n ia  n a y r n n ie y s z y c h  ofiar.  J e s t  atoli  — 
d o d a ł  — p e w n a  klassa w n a r o d z i e ,  która tern 
l e p ie y  p rzy i śdź  mo ż e  w p o m o c  r z ą d o w i ,  iż 
do tą d  ź a d n e y  i e szcze n ie z ło źy la  of iary;  iest  
to klassa,  która n os i  u b ió r  d w u fa rb ny  ( tak d u ­
c h o w ie ń s t w o  oznacz a  wo y sk ow yc b ) .  —  .Ge­
n e r a ł  Castanno.s za b ra ł  n a t y ch m ia s t  g ł o s ,  i 
od d aw sz y  w p r z ó d  sp ra w ie d l iw o ść  c h ę c i o m  i 
p o ś w ię c e n iu  Je g o  E m i n e n c j i ,  py ta ł  s i ę :  co-  
by dzi ś du c h o w ie ń s t w o  z n a c z y ł o ,  g d y b y  tyc h  
d w u f a r b n y c h  u b io r ó w  n i e b y ło  p

P a n  R e c a c h o  zda ł  K r ó l o w i  d o w o d n y  ra ­
p o r t ,  i i  s z a l on e  p r z e d s ię w z ię c ie  B a z a n a  i ie-  
go  ws pó ln i kó w  p o c h o d z i ł o  z n a m o w y  J u n t y  
a p o s to ł s k ie y , ażeby  os iągn ąć  cel .wym ordo wa­
n ia  lub  w y p ę d z e n ia  wszys tk ich N e g r o s  (kon-  
s ty t ucyon i s tów) .  O d e b r a n o  w i a d o m o ś ć ,  i i  
z a p a l o n y  apos tolczyk  H r a b i a  T o r r e a l t a  i eźdz i ł  
n i e d a w n o ,  z a p e w n e  w ty m  s a m y m  c e lu ,  do  
G ibr a l t a ru .  T a k ż e  w M u r c y i  p r ze ś la du i ą  n a  
n o w o  l ib e ra l i s tów i d o  w ię z ie n ia  wt rącaią .

P ó łk o w n ik  S a tu r n in o  A l b u j n , p r z y d o m k u  
el  M a n c o ,  który poym.ał  B e s s ie r a ,  m i a n o ­
w a n y  iest d o w ó d z c ą  k o l u m n y  r u c h o m e y ,  k tó ­
ra  ma  X ię d z a  M e r i n o  w  okol icy B ur gos  wy ­
szukać .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u  d n i a  25. M a rc a .

P o s e ł  Por tuga lski  i Ne a p o l i t a ńs k i  n a r a dz a l i  
s i ę  w p o n i e d z i a ł e k  z P a n e m  C a n n i n g  w u r zę ­
d z i e  sp raw  zagran ic zny ch ;  p ie rw sz y  mia ł  z n i m  
z n o w u  w po n ie d z i a łe k  i o n e g d a y  z p o ł u d n i a  
c z y n n o ś c i ;  osta tni  raz bardzo  d ługo .

O n e g d a y  dwa bi l le P a n a  P e e l  w z g l ę d e m  
z m i e n i e n i a  us taw ka rzących  p r zec iw k r a d z ie ­
ży i 1. d . , by ły  p ie rwszy  i d rugi  r az  czy tane,  
p r ze sz ły  także p rze z  K o m i te t  i z ł o ż o n o  o n i c h  
rapor t ,  l ecz  t rzec ie  czy ta n ie  o d ł o ż o n o  d o  d n i a  
17. Kwie tn ia .

P r z y  w n o s z e n i u  petycy i  i e d n e g o  z n a y w ię -  
kszych  o b w o d ó w  k o śc ie l ny ch  L o n d y ń s k i c h  do  
Wyźsz .ey  I z b y  o z n i es i en ie  ustaw zb o ż o w y c h ,  
p r o s i ł  dn ia  21.. L o r d  King  s z a n o w n y c h  L o r ­
d ó w ,  aż eb y  s ię  d o b r z e  n ad  tern zas tanowi l i ,  
i akie b ęd z ie  p o ł o ż e n i e  k r a i u , i e i e l i  zbo ż e  
z n a c z n i e  p o d r o ź e i e ?  T w i e r d z i ł  on,  i i w ' t y m  
p r z y p a d k u  kray walczyć będz ie  m us i a ł  z wię-  
k s z e m i  da leko  p r ze c i w no śc ia m i ,  an i że l i  1796, 
1797 i I g o r ,  g d y ż  ludr rość iest t e raz daleko  
większa i p o n ie w a ż  od  d a w n e g o  iuż czasu n i e ­
by ło  o bc e g o  d o w o z u  i t. d.

O n e g d a y  o d r o c z y ł a s i ę  I z b a N i ź s z a  d o  d n i a  
5, Kwietnia .

W c z o r a y  w ie c z ó r  p r z y b ie g ł  Si r  A le x .  M a -  
l e t  B a r t  z de p e sz a m i  X ią ź ę c ia  W e l l i n g t o n a  
z  P e t e r s b u r g a ,  do  w yd z ia łu  sp ra w  z a g r a n i ­
cz nych .

G a z e ta  Czasy  pow iada ,  iż N .  Cesa r z  Rossyi-  
,ski njelylfco p r z y ią ł  u p r z e y m i e  i ł a skawie  Xię-  
cia W e l l i n g t o n a ,  lecz  o św ia d cz y ł  i a w n i e ,  iż 
s ię  p rzy k ł a da ć  będz ie  do wie lkiego  ce lu  iego 
pose l s twa  , k tórym iest  u t r zy m an ie  spo ko yno -  
ś.ci w całey E u r o p i e  i t. d.

P i szą  z P a r y ż a ,  iż na wielkiey  p r ocessy i  
ju b i l e u s z e  w e y , p r ó c z  K r ó l a ,  ca łey Król .  r o ­
d z i n y ,  d w o rz an ,  (atol i  ża d n eg o  M in i s t r a  n i e ­
by ło)  i n i e k tó r y ch  P a r ó w  i D e p u t o w a n y c h ,  
p raw ie  więcey  by ło  A n g l i k ó w  (z c i ekawości) ,  
a n i że l i  F r a n c u z ó w .

O d e b r a n e  listy z R i o - J a n e i r o  dn ia  to .  Sty­
c z n ia  d o n o s z ą ,  iż w tern mieśc ie  wielki  spi ­
sek w y b u c h n ą ł .  O ś w i a d c z e n i e ,  które dał  
z m a r ł y  Kró l  Por tuga l sk i  po tw ie rdz a ią c  u m o ­
wę z s y n e m  s w o i m ,  C e sa r z em  Brazy l iyskim,  
iż n i e p o d le g ł o ś ć  tego kraiu i ego iest  dz ie ł e m,  
powszechne wznieciło nieukonłentowanie,
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k t ó r e  z a  p r z y b y c i e m  P o r t u g a l s k i e g o  M i n i s t r a ,  
C a r lo s  M a t h i a s  P e r e i r a ,  i e s z c z e  s i ę  p o m n o ­
ż y ło .  W z b u r z e n i e  u m y s ł ó w  m a  b y ć  tak w ie l  
k i e ,  i ż  C e s a r z  i  C e s a r z o w a  o p u ś c i l i  swą. r e z y -  
d e n c y ą  w St. C h r i s t o p h , g d z i e  b a w i l i  o d  d n i  
10, i po w ró c i l i  d o  s t o l i cy .

P o d ł u g  w i a d o m o ś c i  p r z y w i e z i o n y c h  p r z e z  
f r e g a t ę  B l o n d e  (k tó r a  o d w i o z ł a  zw ło k i  K r ó l e ­
s twa  w y s p  S a n d w i c h ) ,  p a n o w a ł a  z u p e ł n a  6po- 
k o y n o ś ć  n a  p o m i e n i o n y c h  w y s p a c h ,  k to r e m i  
t e r a z  r z ą d z i  l e d e n a s t o l e t n i  K ró l  h a u k i o u l i .  
G d y  L o r d  B y r o n  p i e r w s z y  p r z y b y ł  d o  p a ł a c u ,  
z a s t a ł  t e g o ,  p e ł n e g o  n a d z i e i  d z i e d z i c a ,  k u ł a -  
i ą c e g o  s i ę  d l a  r o z r y w k i  w b e c z c e  o d  s m o ł y .  
O b d a r z o n y ,  r ó w n i e  iak n i e k t ó r z y  i e g o  d y g n i ­
t a r z e ,  u n i f o r m e m  p ó ł k u  W i n d s o r s k i e g o  , z a ­
r a z  s i e  w e ń  u s t r o i ł  i s kak a ł  z r adośc i .^  L e c z  
ś w i a d k o w i e  n a o c z n i  w y p o w i e d z i e ć  s i ę  n i e -  
m o g ą ,  i ak  n i e s c h l u y n i e  6ię J e g o  K r ó l e w s k a  
M o ś ć  i i e go  m a g n a c i  s p r a w ó w a l i  p r z y  u c z t a c h ,  
n a  k tó r e  n a s i  z a p r o s z e n i  byl i .

D n i a  10. m .  b.  o d e b r a l i ś m y  d z i e n n i k i  z N o ­
w e g o - Y o r k u ,  d o c h o d z ą c e  d o  16. L u t e g o .  
C z y t a m y  w n i c h  co n a s t ę p u i e s  „ L o t e r y a  
P a n a  J e f f e r s o n .  B ę d ą c  o b y w a t e l e m  S l a ­
b ó w  Z i e d u o c z o n y c h  i c z u ł y m  n a  w szys tko  co 
s i ę  t yczy  i ch  h o n o r u ,  d o w i a d u i ę  s i ę  z  z a d z i ­
w i e n i e m ,  że  by ły  P r e z y d e u t ,  T o m a s z  J e f f er ­
s o n ,  p r z y w i e d z i o n y  z o s t a ł  do  tak i ey  o s t a t e ­
cznoś c i ' ,  iż w idz i  s i ę  być  p r z y m u s z o n y m  p o ­
d a ć  p e t y c y ą  d o  r z ą d u  w W i r g i n i i ,  a by  m u  p o ­
z w o l o n o  u s t a n o w i ć  l o t e r y ą ,  w  ce lu  z e b r a n i a  
d o s t a t e c z n e y  s u m m y  d o  o p ł a c e n i a  s w y c h  d ł u ­
g ó w ,  i n a b y c i a  d o m u  d la  p r z e p ę d z e n i a  w n i m  
r e s z t y  s w o i e g o  ż y c i a / 5 O t o ź  to m i  p r a w d z i ­
w y  r e p u b l i k a n  i z m , in ó w i N e w - T im e s ! C z ł o ­
w ie k ,  k tó r y  k r eś l i ł  o ś w i a d c z e n i e  n i e p o d l e g ł o ­
śc i  A m e r y k i ,  k tó r y  u ł o ż y ł  k o n s t y t u c y ą  d la  
W i r g i n i i ,  b y ł  P o s ł e m ,  S e k r e t a r z e m  S t anu ,  
p o d w a k r o ć  P r e z y d e n t e m  Z i e d n o c z o n y c h  S ta ­
n ó w ,  p r z y w i e d z i o n y  zos t a ł  w ygyrn  r o k u  ż y ­
c i a  d o  s t a n u  B e l i z a r y u s z a  —  da te  o b o lu m  B e -  
lisa r io !  L e c z  z w a ż m y ,  i a k i m m  s p o s o b e m  ma  
o t r z y m a ć  p o m o c ?  p r z e z  l o t e ry ą !  P a n  J e f ­
f e r s o n  p o z n a ł ,  iż n a p r ó ż n o  u d a  w a ł b y  6tę  d o  
h o y n o ś c i  a n a w e t  i d o  m i ło ś c i  b l i ź n i e g o  s w o ­
i c h  z i o m k ó w ;  c a ł ą  n a d z i e i ę  p o k ł a d a  w  i c h  
n a r n i ę t n e m  d o  g ry  p r z y w i ą z a n i u .  —  N i e i e -  
s t e ś m y  w p r a w d z i e  p r z y i a c i o ł i n p  P a n a  Jeffer­
son, a n i  iego w ielbicielam i. N ienaw iść iego

k u  A n g l i i ,  p r z e ś l a d o w a n i e  c h r z e ś c l a ń s k i e y  
r e l i g i i ,  i e g o  u l e g ł o ś ć  d la  B o n a p a r t e g o ,  d o ­
w o d z ą ,  ż e  u m y s ł  i e g o  i es t  n a d e r  o g r a n i c z o n y ,  
f a n a t y c z n y  i n i e w o l n i c z y .  J e d n a k o w o ż ' p i a ­
s t o w a ł  011 n a y w y ź s z e  u r z ę d y  w  Z j e d n o c z o ­
n y c h  S t a n a c h ;  b y ł  p r z e z  la t  8 n a  c z e l e  t ey  
p o t ę ż n e y  r z e p ł t e y ;  ie.St i e d n y m  z  z a ł o ż y c i e l i  
t ey  n i e p o d l e g ł o ś c i , k t ó r ą  s i ę  t y l e  s z c z y c i  to 
m o c a r s t w o .  M a ł o  w id ać  n a r o d o w e g o  d u c h a  
w Z i e d n o c z o n y c h  S t a n a c h ,  g d z i e  d o z w a l a i ą ,  
a b y  P a n  J e f f e r s o n  g r a ł  r o l ę  żebraka.^

G a z e t y  t u t e y s z e  u m i e ś c i ł y  n a s t ę p u i ą c e  św i e ­
ż e  w i a d o m o ś c i  o  o b e c n y m  p o b y c i e  i s p o s o ­
b i e  życ i a  z n a n e y  L a d y  E s t e r  S t a n h o p e .  W i a ­
d o m o ś c i  t e  w y ię t e  s ą  z  l i s t ów  p o d r ó ż u j ą c e g o  
A n g l i k a .  „ M i e s z k a n i e  L a d y  E s t e r  S t a n h o p e  
i e s t  w  z n a c z n e y  o d l e g ł o śc i  o d  mia s t a  ( S y d o ­
n u ) ;  i a d ą c  k o n n o  p o t r z e b a  p ó ł t o r y  g o d z i n y  
c z a s u .  Z b u d o w a n e  n a  p a g ó r k u ,  n a z y w a  s i ę  
M a r y l i u s  , o d  k l a s z t o r u ,  k tó ry  n i e g d y ś  b y ł  w 
t e y  o k o l i c y ,  i k t ó r eg o  czę ść  m a i e r y a ł ó w  s ł u ­
ż y ł a  d o  w z n i e s i e n i a  n o w e y  b u d o w l i , k i l ka  
d r z e w  o t a cz a  t o  m i e s z k a n i e  n i e  n a y l e p i e y  o d  
z m i a n  p o w i e t r z a  z a b e z p i e c z o n e .  O d  f r o n t u  
s a m e  n i e u r o d z a y n e  w z n o s z ą  s i ę  p a g ó r k i ,  l e c z  
w id o k  ku S y d o n o w i ,  n a d  k t ó r y m  g ó r u i e ,  t u ­
d z i e ż  ku z a to c e  i o g r o d o m ,  i es t  p r z e p y s z n y ,  
M a i ą c  d w a  l i sty z p o l e c e n i e m  d o  L a d y ,  z  k tó­
r y c h  i e d e n  p r z e z  n a y p u t i f a ł s z e g o  i ey  p r z y i a -  
c i e l a  p i s a n y ,  n i e  w ą t p i ł e m  b y n a y m n i e y ,  iż 
i ą  s a m ą  b ę d ę  m ó g ł  w i d z i e ć  i z n i ą  r o z m a w i a ć ;  
l e c z  na  n i e s z c z ę ś c i e  s ł u i ą r y  móy,  w ła śn i e  t e n  
w a ż n y  list  zo s t aw i ł  w S y d o n i e  w p o m i e s z k a ­
n i u  m o i e rn ,  a  d r u g i  by ł  b e z s k u t e c z n y .  VVpo-  
ko iu ,  d o  k tó r eg o  m n i e  w p r o w a d z o n o ,  w i s i a ł a  
d z i d a  a r ab sk a  n i e s ł y c h a n e y  d łu goś c i .  \V k ro ­
tc e  p r z y b y ł a  P a n i  W . , . . . ,  i e d y t i a  A n g i e l k a ,  
k tó r ą  L a d y  p r z y  s o b i e  z a t r z y m a ł a  , p r z e p r a ­
s zał a  iak n a y g r z e c z n i e y  w  i m i e n i u  L a d y ,  i s a ­
m a  n a d  tern u b o l e w a ł a ,  i ż  n i e p o d o b n a  z m i e ­
n i ć  r a z  p r z y i ę t e y  za sad y ,  w  n i e p r z y i t n o w a n i u  
o d w i e d z i n  w ę d r o w n i k ó w  A n g i e l s k i c h .  G d y  
s i ę  zaś  p ó ź n i e y  o d  K o n s u l a  d o w i e d z i a ł a ,  iż 
m i a ł e m  d o  n i e y  list  p r z y i a c i e l a  i ey  r i a y z a u fa ń -  
s z e g o  , n a p i s a ł a  d o  m n i e  d w a  n a d e r  g r z e c z n e  
b i l e t y ,  z a p e w n i a i ą c  m n i e ,  i ż b y  z  r a d o ś c i ą  
n a y w i ę k s z ą  t ak  l i st  s a m ,  i ak o t eż  o d d a w c ę  i e g o  
p r z y i ę l a , s k o r o b y m  w r ó c i ł  d o  S y d o n u ;  l e c z  
z n a c z n i e  o d d a l o n y  i u ż  o d  S y d o n u ,  n i e m ó -  
głem  wcale z  t e g o  o ś w i a d c z e n i a  ko rz y s t a ć .
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N a d z w y c z a y n a  ta kob ie ta  n i e m a  iuż tego r y ­
ce r skiego  i do u d er z a i ą ey c h  p r ze d s i ęw z ią ć  
sk ł o n n e g o  d u c h a ,  za k tórego p o d n i e t ą  do 
P a l m i r y  i i n n y c h  n i e b e z p i e c z n y c h  mieys c  
W s c h o d u  w ę d r ó w k ę  od by ła .  Zdrowie_ iey 
n a d w e r ę ż o n e ;  c i erpi  s łabość  n e r w ó w ,  i od 
n ie i ak ie go  czasu wielk ie  za uf an i e  pok łada  w 
as t rologi i  i w A r a b i e  p od es z ł e g o  wieku  szcze­
g ó l n i e j s z ą  b ieg łość  w te y  n a u c e  posiadaiącyrn,  
k tóry ba rd zo  często'  p rzyby wa  do Mari l ius .  
O d  da w na  p r zy ię ła  zw yc zay  kłaść się spać o 
g o d z i n i e  5tey r a n o ,  a wstawać o ągiey p o p o -  
ł u d n i u .  P ra w i e  ż a d n e g o  mięsa  n ie i ada ,  lecz  
d o m  iey m a  obfi ty zapas  win  w y b o r n y c h p i  
w sze lk ie go  r o d z a i u  konf i tur  w s c h o d n i c h .  Sa­
ma  p r zy i ę ł a  zwycza y  ieść pa lcami s i edząc  n a  
p o d ł o d z e :  l ecz  dla gości’ na k ry w ai ą  w sp a n i a ­
ły  s to ł  i da ią  n o ż e  i w ide lce .  Ma  d o  usługi  
swoiey  23 A r a b ó w  ro zm a i t e y  pici ; p r zy w ie ­
z i o n y c h  zaś z sobą  A n g l i k ó w  d a w n o  o d e s ł a ­
ła .  T e r a z  m a ło  ieździ  na  kon iu ,  lu b o  w s t a y -  
n i  m a  12 p r z e p y s z n y c h  kon i  arabskich.  Mówi  
n i e ź l e  po a r a b sk u ,  i iuż p rzywykła do wszy­
stkich zwycza iów  w s ch od n i ch .  U l r zyr nu i e ,  że 
m i ę d z y  T u r c z y n k a t n i  zna laz ła  n ie k tó re  z b a r ­
d z o  m i ł y m  a n aw e t  n i e k i ed y  g o d n y m  podz i -  
w ie n i a  c h a r a k t e r e m ;  l ecz  ź a dn ey  p o d o b n e y  
m i ę d z y  G rec zy nka mi .  Biada  A n g i e l c e ,  któ- 
r a b y  p rze z  czas n ie i ak i  zabawi ła  w Mar i l ius !  
mus ia ła by  być  na  z u p e ł n ą  os o b n o ść  skazaną,  
a  gdyb y  n a w e t  Szeik lub T u r e k  i akowy z wi­
zy tą  p r z y b y ł , pokaz yw ać  6ię p r z e d  n i m  n ie  
w o l n o ;  z taką su ro w oś c ią  za ch o w a n a  tu iest 
e tyk ie ta  w sc h od n ia .  W p ł y w ,  iaki ma  L a d y  
S ta n h o p e  na  B a sz ó w  i i n n y c h  tu reck ich u r z ę ­
d n i k ó w ,  g o d z i e n  iest p o d z i w ie n ia .  Z r ę c z ­
n o ś ć  w i e ź d ź e n iu  i e n e r g i a ,  z iaką znieść  p o ­
trafi ła wsze lk ie  t r u d y ,  sp r a w i ł y ,  iż pu s t yn ią  
za  d r u g ą  swą uważ a  oy cz yzn ę .  Mi e szk a ńc y  
W s c h o d u  z na yw ię ks z em  zaw sze  o n i e y  wspo-  
m i n a i ą  u s z a n o w a n i e m .  Je s t  w s p a n i a ło m y ­
ś l n ą ,  g o ś c i n n ą ;  a d u m n y  i im p o n u j ą c y  iey 
ch a ra k t e r  m us i a ł  i ey k o n ie cz n ie  wielki  w p ły w  
n a  u m y ś l e  w s c h o d n i c h  lu d z i  z i ed na c .  Z r e ­
sztą t r u d n o  b a r dz o  zn a l eś ć  i ako wą  p o n ę t ę  w  
sp os ob ie  życ ia ,  które t e raz w ied z i e  w M a r i ­
l ius .  Ż ąd z a  n a d z w y c z a y n o ś c i , p r z y ie m n o ś ć  
■w p r z e b ie g a n iu  W s c h o d u ,  r a d o ś ć ,  z iaką pa ­
t r zy ła  na  chy ląc ych  się p r ze d  n ią  m ie sz ka ń­
ców tamteyszych, dawno-iuż ustąpiły miey-

sca n o w e m u  t rybowi  ż y c i a ,  z a sa d za i ąc em u  
się na  z u p e ł n e m  o d o s o b n i e n i u  i za go rza łe y  
s k ł on no ś c i  do z a b o b o n u .  M im o  tego pos ta ­
n o w i ł a ,  n ig dy  więc ey  do  swey  n i e p o w r a c a ć  
o y c z y z n y ,  w k tó reyb y  z a p e w n e  w o b c o w a n i u  
ze  s w e m i  w sp ó ł ro da czk am i  n ie  ba rdz o  so b ie  
p o d o b a ł a ,  p r ze i ę t a  b ęd ą c  w zg a rd ą  dla  p łc i  
sw oiey  i dla wsze lk ich  ucz u ć  i ob ycz a i ów  n i e -  
wieścich,“

A m e r y k a .
Z  M e x y k u  dn ia  I .  Stycznia.

Z  Pose l s twa  P r e z y d e n t a  do  K o n g r e s s u  z g r o ­
m a d z o n e g o  w M e xy k u  :

„ P a n o w i e  rnoi l  W y p a d k i  sp rzy ia iące  oy~ 
cz yz n i e  nas zey  wie lo kro tn ie  powięk szy ły  to,  
czego  p o c h l e b n e  widok i  w roku p r z e s z ł y m  
s po d z ie w a ć  s ię  n a m  ka z a ł y ,  i do p r o w a d z i ły  i ą  
do zn a c z e n i a  p o m i ę d z y  pańs twam i  z a g r a n i -  
c z n em i ,  z k tórego ch l ub ić  s ię  i c i eszyć  m a m y  
p r a w o ;  iey po s t ę py  w d o b r e m  p o w o d z e n i u  
po zwa la i ą  n a m  tuszyć sob ie  n i e s k o ń c z e n i e  
na  p rzysz łość i oczek iwać  wzro s tu  z tak w ie l u  
ź r ó d e ł  i moc y  z tylu p ie rwias tków tw or zą cyc h  
p o t ę gę  i wielkość,  k tó rych  szczęśl iwy  n asz  n a ­
r ó d  obfi tość posiada.  Z eb r a l i ś m y  ow o ce  pię t­
nas t o le tn i ch  u s i ł o w a ń ;  s t anąwszy  na  r ó w n i  
z n ay w ię k sz em i  n a r o d a m i  świa ta ,  o b ie c u ie  
M e x y k o  o l b r zy m i  wzros t  na  d r o d z e  ch w a ły .  
S tyczeń  ze sz łe g o  r o k u  s tał  s ię  s ł a w n y m  u z n a ­
n i e m  M e x y k u  ze  s t ro ny  A n g l i i .  T e n  k rok  
w aż n y  g łę bo k ie y  ang ie l sk iey  pol i tyki  z n i -  
sz szył  p la ny  i za b ie g i  ob cy ch  mocars tw ,  zdz i ­
wi ł  n i e s p o d z i a n i e  ga b i ne ty  s p r z y m i e r z o n y c h  
d w o r ó w ,  a n aw e t  w y m ó g ł  na n ic h  z e z n a n i e ,  
iż od tą d  z rzeka ią  s ię  wsze lk iego wdan ia  s i ę  
z 6iłą z b r o y n ą  w in te ressa  pow s ta łey  A m e r y ­
ki- G d y  wó dz  nac ze ln y  s i ły f r an cuzk iey  
wkra cz a ł  do  H i s z p a n i i ,  og łos i ł  to w s w oi e y  
p rok l am acy i ,  źe  iest  z a m ia re m  iego  d os to yn e -  
go wuia ( L u d w .  X V I I I . ) ,  pos tawić K r ó l a  
F e r d y n a n d a  w s t an ie  o dz ys k an ia  u t r a e o n y c h  
p ro wi nc y i .  L e c z  n a r o d o w i  an g i e l s k ie m u  
p r z y z n a ć  m u s i m y  to s z la c h e t n e  ucz uc ie ,  z k t ó -  
re tn  sp raw ie  wo lnośc i  i sprawied l iwośc i  idąc 
n a  p o m o c  z a s t a w ie n ie m  t r ó y z ę b n e g o  b e r ł a  
u w ol n i ł a  A m e r y k ę  od n ieszczęść  w o y n y .  A n ­
gielski  ag e n t  w  M e x y k u  i p r zy b y ły  do V e r a ­
c ru z  P a n  M o r ie r ,  r o z p o c z n ą  wkró tce  uk łady,  
i a k s i ę  spodziewam dogodne interessowi obu-.
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d w u  n a r o d ó w  ( d a w n ie y s z y  b o w i e m  układ , iak 
w i a d o m o ,  n i e  był  p o t w i e r d z o n y  przez  A n ­
gl ią) .  F ra n cy  a u ro czy śc i e  dała p o zn ać  sw e  ż y ­
c z e n i e ,  zawarcia  uk ła dó w  h a n d lo w y c h  z na ­
szą i i n n e m i  państwami  A m e r y k i .  Jakkol ­
w iek  tes t  s t rona ze w n ęt rz n a  o ry g in a l n e g o  ak­
tu ,  którym uzna ła  n i e p o d l e g ł o ś ć  H a i t y ,  to 
jest  i ednak  n i e z a w o d n a  p raw d a ,  ż e  p rz e z e ń  
uzna ła  n a r o d o m  prawo powstania  dla o d z y ­
skania w o l n o ś c i ,  i dała p i e rw sz eń s tw o  tey  
p r a w d z i e ,  ż e  trzeba s i ę  s to so wać  do ducha  
c z a s u ,  nad  o w ą  fa ł s zy w ą  zasadą ,  ż e  s p o ł e ­
czeń s twa  ludzk ie  u w a ż a ć  m o ż n a  za t rzody  
o w i e c .  Król  N i d e r l a n d ó w , po to m ek  o w e g o  
X i ę c i a  O r ą ń i i , s ł a w n e g o  obr ońc y  wo lno śc i ,  
M o n a r c h a ,  sp raw ied l i w ie  rządzący n aro d em ,  
u z n a ł  Kons u la  M exy ku .  P an  de  Quar te l ,  
K o m m i s a r z  Kró lewski  w  tey r ze cz yp o sp o l i -  
t e y ,  d o n i ó s ł  mi  i m i e n i e m  s w e g o  mo n ar ch y  
o  p o c h w a le n iu  przez  n i e g o  ludzk ich  zasad na- 
s ze y  exys t ency i .  Z  n iek tórych  g a z e t  zagra ­
n i c z n y c h  zaspoka ia iących  d o c z y tu i e m y  s i ę  
w i a d o m o ś c i  o  c h ę c i a c h  S z w e c j i  i  D a n i i .  
P o s t ę p o w a n i e  Cesarza  R os sy i sk i e g o  n i e po k a-  
z u i e  ża d n y c h  n i e p r z y i a z n y c h  zdań w z g l ę d e m  
c u d o w n e y  re w o lu cy i  w  A m e r y c e ;  i gdy  ze  
■wszystkich n o w y c h  państw M e x y k o  n a yb l i ż ey  
R o s s y i  l e ż y ,  wcześni - ey  w i ę c  lub p ó ź n ie y  do  
z w ią z ku  z  t ym kra iem przyiść  musi .  P rz y ja ­
c i e l ski  l ist  Pap ieża  L e o n a  X I I .  p i sany do  
m n i e  s p o d z i e w a ć  s i ę  k a że ,  z e  P o s e ł  nasz ,  
który w  S i erp n iu  z .  r. z i e c ha ł  by ł  do  Bruxei l i ,  
o y c o w s k i e  p r z y i ę c i e  w  R z y m i e  z n a y d z i e ,  
Z i e d n o c z o n e  Stany p ó ł n o c n e y  A m e r y k i ,  t en  
w z ó r  p o l i t yc z ne y  cn o ty  i o b y c z a io w e y  p o c z c i ­
w o ś c i , da leko  s i ę  p o s u n ę ł y  w  sys t ema c ie  
zw ią z k u  re pu b l i ka ńsk ie go ,  który prży ię ty  
p rz ez  nas  ak tem d o b r o w o l n y m ,  postawi ł  nas  
w  r ó w n e y  l ini i  z  o y c z y z n ą  W a s h i n g t o n a  i u-  
etal i ł  na ys zc ze r s ze  p o r o z u m i e n i e  między^są-  
s i e d n ie m i  państwami .  P e ł n o m o c n i k  ich za-  
w ie r z y t e l n i o n y  u  n a s z e g o  rządu ma ratyfiko­
wać  traktaty, które I z b o m  n i e z w ł o c z n i e  prze ­
ł o ż o n e  będą .  —  O d  czas u ,  iak G e n e r a ł  San  
Mart in  o b i ą ł  pro tek t or s tw o , n i ep o k az a ł  s i ę  
w  Mexyku  ż a d e n  M in i s t er  z Peru.  D o  Gu a-  
t imala p r z e z n a c z o n y  ies t  agen t  h a n d lo w y ,  
który zaraz po  za t wie rd zen iu  Senatu uda s i ę  
na  m i e y s c e  p r z e z n a c z e n i a .  Z iazd  R e p r e z e n ­
tan tó w wszystki ch  n a r o d ó w  A m e r y k i  w P a n a ­

ma wkrótce  p rzy idz i e  do  skutku.  J e s z c z e  w
ciągu t ego  mi e s i ąca  pu sz c zą  s i ę  p e ł n o m o c n i ­
cy Me xy ka nsey  w tę pod róż  m o rz em .  H i s l o -  
rya zap isze  ten wypadek  p o m i ę d z y  n a y w ię k -  
s ze  zdarzen ia  w ieku  i g g o .  W  skutek da-  
w n i e y s z y c h  przy go t ow ań  rzą du ,  skr zę tnego  
za ięc ia  s i ę  s z tu rm em  na lądz i e  i na morz u  i 
u m i e i ę t n e g o  ki erowania  flotą o p a n o w a ł y  na  
dniu  su.  Grudnia  woyska  nasze  tw ie rd zę  (U l -  
l oa )  n az y  wanąGibral tarern A m e r y k i  i uw ażaną  
za bramę  M ex y k u .  Kredyt  nasz  rośn ie  w  miarę  
rz e t e l n e g o  u is zczan ia  s i ę  z warunków pożyczk i .  
Ma ła  tylko i l o ść  p o ż y c z o n y c h  ś w ie ż o  p i e n i ę ­
d z y ,  użyta ies t  na p ła cę  u r z ę d n i k ó w ;  reszta  
ob r ó c o n a  na o pa trz en i e  okrętów , za ku p ie n i e  
b r o n i ,  m u n d u ró w  i in n y ch  po trz eb  woysko- '  
wy ch ,  na uprawę  tytun iu  i s p ł a c e n i e  z n a c z n e y  
czę śc i  po życ zk i  z roku 1823.  VV yda l i smy  r o z ­
kaz odk ładan ia  czwar tey  czę śc i  cła na za p ła ­
c e n i e ' p ó ł r o c z n y c h  pr oce ntó w  i sp ł a c e n i e  zwy-  
kłey czę śc i  kap i ta łu , tak,  iż reszty o statni ey  
p o ż y c z k i  n i e p o t r z e b o w a l i ś m y , i l eży  i e s z c z e  
w L o n d y n i e ,  c zeka iąc  do  rozrządzen ia .  Z n a ­
czna czę ść  z w ią z k o w y c h  krain dos ta ła  wspar­
c i e  w  p i e n i ą d z a c h ,  a m a g a z y n y  s to l icy  p e ł n e  
są m u n d u r ó w  i i n n y c h  w o y s k o w y c h  po trzeb.  
H a n d e l  wzrasta nad w sz e l k i e  p o i ę c i e  na w y ­
brzeżach  mexyk. ;  ani  m o n o p o l i a ,  ani  z a zd ro ­
s n e  sp ó ł u b ie g a n i e  s i ę  n i e m o ź e  targom s z k o ­
dzić.  A l e  do wzrostu h an d lu  potrzeba w e w n ę -  
t r zney  k om u n i k ac y i ;  do  tey prz y łożą  s i ę  I z b y ,  
rnaiąc wz g l ąd  na proiekt  do p r a w a , t y c zą c eg o  
s i ę  pu b l i cz n yc h  dróg.  K o n gr e s  zn i s z c z y  na-  
z a w s z e  barbarzyńską po l i t yk ęh i szp ań ską ,  wzy -  
waiącą d o w ó d z c ó w  s i ły  z b r o y n e y  w  o b w o ­
dac h  gra n icz n y h  p rze z  dru k ow an e  prokla-  
m a c y e  do w o i e n  m i ę d z y  I n d y a n a m i ,  aby  
i ch  t e m p r ę d z e y  p rz yp row ad z i ć  do  zguby .  —  
T w i e r d z ę  San Juan d ’U l l o a  zacz ę to  iuż  n a ­
prawiać.  Z w i ą z e k  nasz  z  Ka l i forn ią  p rze r ­
w an y  dla n iedos tatku okrę tów,  r o z p o c z n i e  s i ę  
wkrótce  przez  dwa statki ,  które w łaś n i e  bu-  
duią.  Okręt  w o i e n n y ,  n a z w a n y  „ K o n g r e s -  
s e m  M e x y k a ń s k i m “  ( d a w n i e y A z y ą ) ,  za  c z t e ­
ry ty g o d n i e  z u p e ł n i e  g o to w y ,  puśc i  s i ę  z  A ca -  
p u le o  na m o r z e  p ó ł n o c n e .  M o r a ln e  pos t ę py  
rz ec zy p o sp o l i t ey  n a s z e y ,  są  także g o d n e  po -  
dz iw ie n i a ;  są o n e  d o w o d e m  i ł a g o d n e g o  c h a ­
rakteru M e x y k a n o w  i dob roc i  p rz y i ę t eg o  rzą­
du,  W e  wszystk i ch klasach s ze rzy  s i ę  oś  w ie -
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cenie .  R z ą d  mo cno się t rudni  poprawy in­
s tytutów do tego celu zmierza iących. Z eb ra ło  
s ię  towarzystwo-oby wate l i , celem urządzenia  
w  stolicy szkoły nauk ,  sztuk i umieięt i łości ,  
i  iuż przy ię te  są ustawy dla władzy wykona­
w c z e j .  Akademia- San Carlos założyła gabi ­
n e t  rzadkich narodowych zbiorów* W  różnych  
miastach pozakładano girnnazya dla naucza­
nia fizyki, etyki ,  adtniuis tracy i , prawa i in­
ny ch  nauk ,  których do nas dawniej-  rząd hi­
szpański niedopuszczał .  Szkoły e le me ntarne  
m no żą  s ię ,  a sposób uczenia Lankast ra  coraz 
s ię  po w s z e c h n ie j s z y m  staie. Towarzys twa 
u czone  i akademie do tego się dzie ln ie  przy- 
kładaią* Wie lka  liczba miast pokupowała dru­
k arn ie ,  którym wolność myślenia w kraiu na­
s zym  bardzo sprzyia.  T e r a z  rząd t rudni  się 
obszernym planem w yc ho w an ia , który zasłu- 
guie na uwagą Izb.  W  kopaln iach wielka 
skrzętność  daie się spostrzegać,  w m en n icach  
znaczne  są. zapasy,  a cyrkulacya pien iędzy  
wzmag a  się* Przemys ł  kwitnie ? różnego ro- 
dza iu  machiny  sprowadza ją  z E u ro p y .  F a ­
bryki  nasze papieru ,  żelaza, ,  szkła i katunu,  
d ow odzą  skrzętności i  przy wiązania d a  pracy 
Mexykanow.  Gypel  T e h u a n t e p e c  przec ię ­
ty zos tan ie ,  dla połączenia morz  z sobą* — 
K asza  oyczyzna,.  okryta sławą, pokaźnie świa­
tu ,  źe w io n ie  swoiem mieści pok óy ,  ludzkość 
i  cnotę.  Odtąd  świetnem będzie iey itnie aż 
d o  pó źny ch  wieków przez  wspaniałość zasad 
i  mnós two zas iłków, a Kongres  powszechny 
mexykański  korzystaląć z p o w ie rz o n e j  sobie 
w ładz y ,  wyniesie wielkość i szczęście n a r o d u  
do naywyższego szczytu. Skończyłem.” -

P a ń s t w o  0 1 t o m a ń s k i e . .
Z  n a d  g r a n i c y  T u r e c k i e j  dn ia  22.

Marca.
D o n o s z ą  z Triestu: pod. dn iem 20. rn. b. r 

Podług . l i s tów prywatnych z  Korfu dnia 6, i 7* 
m.. b. Ibrahim.  Basza wezwał  by ł  kilka razy 
osadę. Missolongi  do po dd an ia  się. Dnia 28* 
Lutego  przypuśc ił  pierwszy attak. i udało m u  
s ię  opanować  ie dnę  bateryą.  Lecz;  Grecy za­
sadzili- w niey miny, ,  p rzez  które, około: 100Q 
Eg ip c ja n ,  życie utracili. D n i a  i .  Marca po- 
n o w i ł l b r a h i m  Basza swe natarcia bez skutku* 
L e c z  dn ia  2. M arca  pon iós ł  zu pe łn ą  klęskę,  
p o n i e w a ż  Grecy  (iak p r z y n a j m n i e j  n i o s ą

w ie śc i ,  za k tóre  zaręczyć n iemoż na )  zabra­
wszy od Salony,  pod dowództwem Półkowni-  
ka F a b v i e r ,  tył  E g i p c y a n o r a ,  wielką rzeź 
między  n i m i  zrządzili .  Listy rachuią ich 
stratę na  kilka tysięcy ludzi.  Ib r ah im Basza 
miał  s ię  po  tey porażce cofnąć nad Aspr opo -  
t a m o s , tak i i  utracił związki  z  wybrzeżem 
morskiem* W ia d o m o ść  tedy, iż się w Patras 
z n a y d u i e ,  należałoby według  tego sprosto­
wać.

P o d  d n ie m  7. Marca  donoszą  z Korfu co 
następuie: ;  „21 Z a n t e ,  Santa-Maura  i Prewe- 
zy odbieramy wiado mość ,  iż Egipcyanie  za­
częli s trzelać do Missolongi dnia 24. Lutego.  
P odł ug  gazety tego miasta , woysko n ie p rz y­
jacielskie wynosi ło 25,000 lu d z i ,  to iest 8800 
łudz i  regularnego , i 6450 ludzi n ie regu larne­
go wo.yska Ibrahirna Baszy, tudzież to,ooo lu ­
dzi woyska Reszyda Baszy Kiutachi.  P o  
t rzech dniach ciągłego s trzelania sądzil i  oblę-  
ź e ń c y , i ż  znużyl i  Greków,  i przypuścili  
szturm;- lecz Grecy odparl i  ich z zwykłą wa­
lecznośc ią  i zadal i  i m  wielką klęskę. Z  nie - 
l e ps zy m,  iak tamten  skutkiem, przypuścil i  
in n e  d w a  gwałtowne  sz turmy,  owszem po o- 
s tatnim zrobili  Grecy wycieczkę z miasta, 
ścigali n ieprzyiaciół  aż pod góry okoliczne,  
zabrali  ich ba te rye,  zagwoździli  ich moździe­
rze, .  ich- działa,,  i  zrobili  wielką zdobycz.  
Wszystkie trzy szturmy przypuszczono w prze­
ciągu dziewiąciu godzin* Tak  tedy waleczni  
obrońcy Missolongi  uwieńczyl i  swe skronie 
nowemii wawrzyny.  Prz ed  sz turmami ofia­
ro wa ł  b y ł l b r a h i m  dowódzcom twierdzy zna­
c z n e  s u mmy  za wydanie  teyźe,  chciał im oraz 
zapewnić  wzięcie z  sobą dział  i wszystKiey 
r u c h o m e j  własnośc i ,  lecz- Grecy z wzgardą 
odrzuci l i  iegb propozycye* Zdaie  się, iż o d ­
da len ie  się. Reszyda Baszy od Missolongi nie 
było skutkiem- n iezgody,  iak zrazu g łoszono,  
lecz raezey w y r a ź n e j  z  I b r a h im e m  urnowy,, 
ażeby G re cy ,  ydedząc o  n ie porozumieniach  
wodzów nieprzyiacielskich , m niey  się mieli  
na  ostrożności.. Stemwszystkietn chytrość ta 
tyle dokazała,, go o g r o m n e  przyrzeczenia ,  co 
l i czne  woyska. Stratę nieprzyiaciela co do 
zabi tych w ciągu; tych wypadków,  poda ią  na* 
5.000 ludzi,*'-

{Dwa DodatkiJ



d o d a t e k

do 
Nru 28.

Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego,
(Z dnia 8. Kwietnia 1826,>

W  t O c h y.
Z  R z y m u  d n i a  13. M a rc a ,  _

D n i a  9. ni. b. czytał  n a re szc ie  Ma r to re l l i  
w iadomą,  r o z p r a w ą  o ży da ch  na p o s ie d z e n iu  
ak a de m i i  s t arożytności .  R o z p r a w a  r oz b ie ra  
po l i t ycz ny  s tosunek  ż y d ó w  do  R z y n i t a n  za 
czasów Aug us t a .  Rozp raw a  ta odc zy ta na  w 
o b e c n o śc i  P r e z y d e n t a  tudz ież  K ar d y n a ł ó w  
Z u r l a  i Spina ,  wszys tkim się pod oba ła .

Z  nowości  d z i e n n y c h  ta iest  w po l i tyczno-  
I l t e rack im wzg lą d z i e  n a y w a ż n i e y s z a , iż w 
Szwaycary i  u two rzy ło  s ię  towarzys two  w ce lu  
p r z e d r u k iw a n ia  wszystkich dz i en n ik ó w  i ran-  
ćuz k ich  p r z y r z e k a i ą c , n p .  M o n i t o r a ,  który 
w  P a r y ż u  124 F ra n k ó w  k o sz tu ie ,  spuszczać ,  
za  ćwie rć rocz r i ą  z góry opłatą,, za 48 Fran ków ,  
3 i n n e  w P a r y ż u  7^ F r a n k ó w  k os z t u ią ce ,  za 
36 F ra n k ó w .  O d e z w y  w tey m ie r ze  od eb r a ły  
tu. wszystkie zn a c a n ie y śz e  osoby .

Rozmaite Wiadomości.

r azac h  na yży cz l iwszey  p rzy iaźn i .  Z  p r zy ie -  
rnnością u w aż an o  ńas tępu iące  mi e y sc e :  „ C h ę ­
ci Cesarza  A l e x a n d r a  dla Króla Sz wedzk iego  
są. cząstką dziedz ic twa spad łego  na  Cesarza  
Mi k o ła ja .4*

D n i a  1. M a r c a  u ma r ł a  we wsi swo iey  W i r -  
szce  w h rabs twie  Tren cz yr t sk ie m.  p rz e ży w sz y  
lat 7 9 ,  H r a b i n a  Z u z a n n a  Benjowska,  v/,dowa 
z n a n e g o  z sw y ch  a w a n t u r  i przypadków/ H r a ­
b ie g o  M a u r y c e g o  A u g u s t a  Ben jowsk iego .

Jeszc ze  p r z e d  50 łaty posiadała  b ib l ioteka 
G e n e w s k a  44 torny p i sanych  kazań Kalwina ,  
n i e  iego p raw da  ręką;, gdyż  oft ża d n y c h  kaz ań  
n ie p r sa ł ,  l ecz  r ęką p rędkop i sa  za m ó w ią c y m  
kreś l one .  Z a b y t e k  ten s t a roży tny  n i e w i a d o ­
m o  gdz i e  się był  podzia ł .  W  r o k u  i 8?3. o d ­
kryto p r zy p a dk ie m  u p e w n e y  wende ta rk i  ośm 
t o m ó w ,  które na fun ty  k u p io n o  i do b ibl iote­
ki n a p o w r o t  o dd an o .

W  L i p s k u  wyszła  Książeczka L u tra  przeciw  
T u rko m .

( N a y n o w s z e  gaze t y  W a r sz a w s k i e  n i e n a d e -  
szły. )

D n ia  31. z. m. w yiechał N aczelny Prezes  
2 Szczecina do Straisundu w celu  zagaienia  
pierw szego Seytnu prowincyi N eu  -  V or-  
pom m ern.

Donoszą, z Stokholmu: L isty Petersburg- 
skiego do tuteyszego dworu , pisane są. w w y-

D r o b n o s t k i .

P e w i e n  ka zn o d z i e ia  p rosi ł  księgarza w  N ,  
aż eb y  sw y m  n a k ł a d e m  wyd a ł  iego kazania dla  
chrześcian, żydów ip o g a n ó w . N ie c h c i a ł  s ię  t e ­
go  księgarz p o d i ą ć  oś w ia d c z a ią c : iż ch r z e -
śc ian ie  na n ieszczęśc ie  n ie c z y ta i ą  t e ra z  kazań,
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żydzi  ich rńekupią ,  a z poganami  n ie  m a  ia -  
dnych  związków księgarskich.

„Przy j ac ie l u!  n ieuwierzysz iak móy oyciec 
wiele traci. Byłbytn o dwaścia tysięcy z ło­
tych maiętnieyszyrn,  gdyby on n i ena ieża ł  do 
moiey familii.“

W  księgarni i składzie muzycznym K. A n t .  
S i m o n  w Po zn ani u  dostać można:

portretu ś. p.  zmarłego Arcybiskupa 
Poznańskiego i Gnieźnieńskiego Hrabi  
Nałęcz  T y m o t e u s z a  G ó r z e  ń s k i e -  
g o in folio  cena złt. 3.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Ponieważ po  odbyciu licy tacy i w dniu 17. 

b. m. na czteroletnie wydzierżawienie łąki i 
pastwiska, ieszcze więcey ofiamiąc.i się zamel­
dowali,  przeto wyznacza się powtórny termin 

n a  d z i e ń  1 7 ty m. p. 
przed połudn iem o godzinie io tey w biórze 
Sekretaryatu władzy podpisarrey.

W aru nk i  dzierżawy w Registraturze każdego 
czasu przeyrzane być mogą.

Pozn ań  dnia 25. Marca J826.
N a d b u r m i . s  t r  z.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Królewsko-Prusk i  Poczthal ter  W i l h e l m  
S e n f t l e b e n  w Zaniemyślu i iego narzeczona  
K a r o l i n a  R e i c h ,  przez układ w dni u 5. L i ­
stopada 1325. sądownie zawarty wspólność ma- 
iątku i dorobku w ich przyszłem małżeństwie 
W) łączyli.

P o z n a ń  dnia 13. L ute go  1826.
K r ó l e w s k o  r - P r u s k i  S | d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z  innemi depozytami przesłanym został 

także w roku 1807. Królewskiemu Sądowi Nad-

z iemiańskiemu pieczęcią prezydyalną kamery 
opieczętowany paket iako depozyt  bywszego 
Just icamtu Bukowskiego,

P o  otworzeniu tegoż znaleziono w nim m ię ­
dzy innemi pięć pączków z tresorszeinami, 
każda po 100 tal. .a zatem w ogóle 2500 tal, 
Późniey  rzeczone tresorszeiny zwrócone z o ­
stały iz n a y d u i ą  się od kilku lat w depozycie 
podpisanego Sądu Ziemiańskiego,  które wy­
mieni one  i wypożyczone zostały.

A n i  z początku śladu nie było do którego 
Sądu i do którey massy wszczątkowo te 2500 lal. 
t resorszeinów deponowane zosta ły ,  ani też 
dotąd n iewyś ledzono, ani się też nikt z swemi 
pretensyami do tychże niemeldował .

Wzywaią  się przeto właściciele tychże pie­
n iędzy ,  aby swe pretensye w przeciągu trzech, 
miesięcy a naypóźniey

w d n i u  20.  C z e r w c a  r, b.  
p rzedpołudniem o godzinie 9. przed Referen-  
daryuszem Sądu Ziemiańskiego Studnitz w na«- 
szym zamku sądowym wyznaczonym terminie 
zameldowali ,  i udowodnil i ,  w przeciwnym b o ­
wiem razie z swemi pretensyami do tey massy 
wykluczeni zostaną i takowa iako bezdziedzi- 
,czna fiskusowi przysądzoną  będzie.

Poznań  dnia 6. Lu tego  1826.
Królewsko-Pruski S |d  Ziemiański.

O  B W I E S Z C Z E N I  E .
W yb u d o w an ie  now.ey stodoły w ryglowkę 

s łomą pokrytey we wsi Budziszewie, mniey źą- 
daiącernu w entrepryzę dane być ma.  T e r ­
m i n  tym końcem wyznaczony został na 

d z i e ń  2. .M a j a 1 8 2 6 .  r. 
o godzinie iotey zrana przed D eput ow anym  
Konsyliarzem Sądu Ziemiańskiego Elsner  w 
naszey Izbie Instrukcyiney,  i na takowy z tern 
oznaymieniem wzywamy,  iż anszlag i warun­
ki w registraturze naszey przeyrzane bydź 
mogą.

P o z n a ń  dnia 13, Lutego  1826.
K r ó l e w s k o - P r u s k i  Sąd  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  publ icznego  zadzierzawienia dóbr  Su-



l e nc in  i P ig ło w ic  z przy ległośc iami  na  lat trzy,  
o d  S. J a n a  r. b . po cząwszy ,  wyznaczyl iśmy t er ­
m in  na

d z i e ń  20.  C z e r w c a  r. b. 
z rana  o gtey p r zed  Sędzią Heb t l rn an n  w n a ­
szey  I z b i e  dla s t ron ,  na który ocho tę  dzierża­
wy maiącyc.h z tern oznayrn ienie rn  wzywamy,  
iż kto l icytować ch c e ,  kaucy ą  600 Tal .  w go to -  
wiznie  z łożyć winien.

W a r u n k i  cod z ie nn ie  w  reg is t r aturze  naszey 
p r z e y rz a n e  bydź  mogą.

P o z n a ń  dnia 13. Marca 1826.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gos pod ars two  cz yns zo we  dQ massy K. S. 

Mul le ra  należące,  w  Krz yżownikach  w Powi e ­
c ie  P o z n a ń s k im  p o ł o ż o n e ,  na wniosek  K u ra ­
tora  massy pub l i czn ie  więcey da iąc emu  n a  trzy 
lata od dnia 24, m.  b.  do t e g oż  dn ia  1829. r. 
wy d z i e rż aw io ne  być m a  i t e rm in  w tym  ce lu  na  

d z i e ń  18. K w i e t n i a  r„ b.
, ©igodzłme 10. z ran a  p rzed D e p u t o w a n y m  K o n -  
syl i arzem Sądu  Z iemiańskiego D e k k e r  w n a ­
sz y m  Z a m k u  są dow ym  w y z n a c z o n y m  został.

O c h o t ę  dz ie rżawien ia rnaiących z  tern oznay- 
m ie n ie m  w z y w a m y ,  iż każdy chcący l icytować 
50 Tal .  kaucyi D e p u t o w a n e m u  złożyć winien.

W a r u n k i  dzie rżawy w te rmin ie  og ło sz on e  
zos taną .

Pozr i ań  dn ia  1. Kwie tn ia  1826.
K r ó l .  P r u s k i  S | d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  SU B H  A S T  A C Y I N Y .
W i e ś  Strzeszki w powiec ie  Sz rodzk im p o ł o ­

żona ,  do  pozostałości  U r .  Piotra Soko ln ick iego 
na l eż ąc a ,  na wniosek  i e d ne go  z wierzyciel i  
s ub h as tow aną  być ma .  W  roku  1824- s ą d o ­
w n ie  na  i r , a 87 tal. 23 śgr. o sz acowaną  została.

D o  p rzedaźy  .teyże wyznaczy l i śmy  t e rmina  
l inytacyine

n a  d z i e ń  7. M a r c a ,  
d z i e ń  7, C z e r w c a ,  
i n a  d z i e ń  7. W r z e ś n i a  1826. 

z k tó rych  ostatni zaw i ty ,  zawsze przed p o ł u ­
d n i e m ,  o godz in ie  gtey p rzed  S ęd z i ą  E l s n e r

w  naszym Z a m k u  s ą d o w y m ,  n a  który ochotę  
ku pn a  rnaiących i zda tność  posiadających z t e m  
o z n a y m i e n i e m  w z y w a m y , iż l icytuiący kaucyą 
1000 t a larów,  albo w gn to wiz n ie  lub  w l istach 
zastawnych  zloźvc w in ie n ,  i źe p rzyde rzen ie  
nas tąp i ,  skoro p raw ne  p rzyczy ny  na  p r ze sz ko ­
dzie nie będą .  Za raz em n ie wi ado my ch  wie­
rzycieli  r ea lny ch ,  a szczególnie z mieysca mie ­
szkania n i e w i ad o m e g o  Józe fa  Łaszcz yń sk i eg o ,  
aby praw swych  w t e rm ina ch  dopi lnowal i  za- 
p o z y w a m y ,  gdyż w razie niestarvienia się nay- 
więcey da iącemu nie tylko p r z y de rz o n ą  zos ta­
n i e ,  lecz po z ł o że n iu  l i cytum,  w ym az an ie  za- 
i n t a b u l o w a n y c h , iakoteż wypad łych  suni rn ,  i 
w pra w dz i e  osta tnich bez  po t rzeby p r o d u k o w a ­
n ia  d o ku m e n tó w  w tym ce lu ,  nastąpi .

T axa  i warunk i  w Regis t r aturze naszey  p r ze y­
rza n e  być mogą.

P o z n a ń  dnia-7- L i s to pa d a  1825.

K r ó l .  P r u s k i  S ^ d  Z i e m i a ń s k i .

P A T E N T  SUBHASTACYINY.

D o m  dr ewn ia ny  wraz z p od w órz em  i og ro ­
d em  do pozostałości  p o  Jal i ie Bogum.de Hil-  
lerc ie  na l eżący ,  w Swarzędzu dawnie y  p.od 
Nro .  62. t eraz  69. s toiący,  na  200 Lal ,  16 śgr. 
8  fen.  sądo wnie  o sz aco wa ny ,  p o n id w a i  wzg lę ­
dem  tey pozostałości  sk rócone pos tępowanie  
k redy towe  ro zp o c zę t em  zos tało ,  ma bydź p u ­
bl icznie n a y w ię r e y  da iąc emu  s p r z e d a n y m ,  w 
k tó rym celu t e rmin  iicytacyi na

d z i e ń  2 3. M a j a  r. b.  
z rana  o godz in ie  10. p r z e d  Ko nsy l i a rzem Sądu 
Z iemiańsk iego  G u l e m a n n  w naszym Z a m k u  
sądowym w y z n a cz on y m  zootał.  O c h o t ę  i zda ­
tność  rnaiących k u p n a ,  wzywamy więc na ten 
t e r m i n ,  a  naywięcey  claiący,  skoro p raw ne  
p rzeszkody nie zaydą,  p rzysądzenia  spo dz ie ­
wać się ma.

T ax a  i warunk i  kupn a  m o g ą  bydź w naszey 
reg is t ra tu rze  p rzeyrzane .

P o z n a ń  dnia 11. L u t e g o  1826.

Król. Pruski Sąd Ziemiański .



P A T E N T  S U B H A S T A C Y IN Y .

N a  w nio se k  wie rzyc ie la ,  d o m y  mieszkalne  
i og r od y  do  oberżysty  A u g u s t a  i W i lh e l m in y  
z J e n d o w  S z e f e r ó w  m a łż o nk ó w  należące,  tu 
n a  p rze dmi eś c iu  S. W o y c i e c h a  pod l iczbą 103, 
a 04 ,  105 p o ł o ż o n e ,  sądo wnie  w roku  1824. na 
3115 T a l .  26 śgr. o t a xow an e ,  naywięcey  dają­
c e m u  p r z e d a n e  będą.  l e n n i n a  tym koń ce m 

n a  d z i e ń  21.  C z e r w c a  r. b., 
d z i e ń  3 o; S i e r p n i a  r. b,, 
d z i e ń  8- L i s t o p a d a  r. b.  ̂

p r ze d  R e fe r e n d a r y u s z e m  Sądu  Z ie mi ańs k ie go  
S t ru en see  w I z b i e  naszey  Ins tn skc y in ey  Sądu  
n as ze go  w yz n a cz on e  zostały.

O c h o t ę  ku p n a  i do pos iadan ia  zdo ln ych  
w z y w a m y ,  aby  się n a  t e rm inach  ty'ch,  z któ­
ry ch  os ta tni  iest z a w i t y ,  osobiście lub p rzez  
p raw nie  d oz w o lo n y c h  p e ł n o m o c n i k ó w  stawili,  
i licy'ta swe po da l i ,  pocze tn  naywięcey  daiący,  
ieżel i  p r aw n a  i akowa nie zaydzie przeszkoda,  
p r zy są d ze n i a  spodz iewać  s ię  m oż e ,

T axa i w arunki w registraturze przeyrzane 
bydź m og ą .

P o z n a ń  dnia  1 6 . L u teg o  1826.

K rólew sko-Pruski Sąd Ziem iański.

PATENT SUBHASTACYINY.

D o b r a  K i e k r z  i S t a r z y n y  w nas zey  j u -  
rysdykcyi  P o w i e c i e  P o zn ań s k im  p o ł o ż o n e ,  1 
d o  massy  kon kur sow ey  L u d o w ik i  S zczu tow-  
skiey n a l e ż ą c e ,  k tóre i edna i p ó ł  mil i  od  P o -  
zna n ia ,  dwie mi le od  O b o r n i k ,  dwie  i poi  roili 
o d  S z a m o t u ł ,  t rzy m i l e  od  O b r z y c k a ,  dwie 1 
p ó ł  mi l i  o d  M u r o w a n e y  Goś l iny  odleg łe ,  1 p o ­

d łu g  w roku  zeszłym sądo wnie  spo rz ą dz o n e y  
taxy na  33,853 Tal .  9 śgr. 2 fen.  oszaco wan e  
zos ta ły ,  na wniosek  Ko mmissa rza  Sprawiedl i ­
wości Mil tels taedt ,  iako Kura to ra  tnassy Szczu-  
towskiey,  publ icznie  naywięcey  da ią ce mu  sprze ­
d a n e  bydż tnaią.

W  tym  celu f ermina l icytacyine n a  
d z i e ń  I I .  L i p c a  1. b., 
d z i e ń  14.  P a ź d z i e r n i k a  r.  b„ 
d z i e ń  16,  S t y c z n i a  18 27 - !  

z k tórych  ostatni  zawi ty ,  zawsze p rzed p o ł u ­
d n i e m  o godz i n ie  gtey p rzed A sse sso re m S ąd u  
Z iemiańsk iego  K a p p w  naszey Iz b ie  dla s t ron 
w y z n a c z o n e  zo s ta ł y , na który zda tnośc  k u p n a  
posiadaiących z tern oznaymien ie rn  wzywamy,  
i ż ,  ieżeli  p raw ne  p rzyczyny  na  p rzeszkodz ie  
n ie  b ę d ą ,  p rzy de rze n ie  naywięcey  daia^cemu 
po  z ł oże n iu  l icytutn  nas tąpi .

Z a r az em  wzywaią s ię  z zamieszkan ia  n iewia ­
d o m i  wierzyciele r fealni , iako to :  sukcessoro-  
wie W a le n te g o  Za lew sk i eg o ,  H e i n r i c h  M a ­
th ias ,  D i s p o n e n t  hand lu  D eke r t ó  w , sukcesso-  
rowie  Ko ns tan cy i  z Skorzewskich za mę źne y  
Z a k r z e w s k ie y , i L u d w ik  Skorzewski ,  ażeby  
praw swych  w t e rm ina ch  l icytacyinych dop i l ­
no wal i ,  pod tym os t r ze że n ie m ,  iż w razie n ie ­
s tawienia się p r zy d e rz en ie  naywię ce y  daiące­
m u ,  i p o  z ł o że n iu  l i cy tum  wy m az an ie  ich 
sumrn  n aw e t  bez  p ro d u kc y i  n a  takie w yd any ch  
d ok um en tów ,  nas tąpi ,

T a x a  i warunk i  co dz ie nn ie  w  reg is t r a tu rze  
naszey  p r z e y rz a n e  bydź mogą .

'  P o z n a ń  dn ia  16. M a r c a  1826,

Królewsko - Pruski Sąd  Ziem iański.

CDodatek drugi.')



Dodatek drugi do Gazety Wielkiego. Xiestwa Poznańskiego Nru 28.

(Z dnia 8. Kwietnia 1826.)

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .

W  księdze h ipoteczney dóbr szlacheckich 
G o ś c i e s z y n a ,  w W ielk iem  Xięstwie P o -  
znańskiem Powiecie Babimostkim- położonych, 
zahifiotekowane są dla Ur. Jana  N epom ucena  
Makowskiego w Rubr. I 1X. Nro. 2. 1108 Tali. 
8 dgr., U r ,  Franciszek Koczorowski zapisał 
w  tey mierze Ur. A ntoniem u Rudnickiem u, 
od  którego sum m ę rzeczony przeiął, ewikcyą 
w grodzie Poznańskim dnia 25. Czerwca 1791. 
ro k u ,  która na mocy dekretu  z dnia 5. Maja 
180O. roku w skutek zameldowania wspomnio- 
nego  U r. A n to n ieg o  Rudnickiego do protoku- 
łu  z dnia 17. G rudnia  1796- intabulowaną; zo­
stała. Ur. Jan  N epom ucen  Mąkowski ode­
brawszy należącą m u się sum m ę Talar. iro8  
dgr. 8 od dziedzica dóbr zastawionych, p o ­
kwitował go pod dniem  27. Czerwca r. z. pra­
w om ocnie ,  lecz U r. A nton i  R udn ick i , które­
m u  ewikcyą ręczo n o ,  ie8zeze iey się nie- 
irżek ł.

Gdy zaś mieysce pobytu  Ur. A ntoniego  R u ­
dnickiego nie iest w iadom e, przeto na wnio­
sek teraźnieyszego dziedzica dóbr Gościeszy­
n a ,  zapozywamy go nin ieyszem , iego spadko­
bierców , cessyonaryuszy lub tych, którzy w 
prawa iego wstąpili, aby się w terminie na 

d z i e ń  8. C z e r w c a  r. b. 
o godzinie gtey zrana przed Delegowanym 
K onsyliarzem L oew e  wyznaczonym, osobiście 
lub przez prawnie dozwolonych P e łnom ocn i­
k ó w , na  których im tuteyszych Kornmissarzy 
sprawiedliwości, U r. W rońskiego i H iinke  
przedstawiamy, w Izbie naszey stron stawili, 
pretensye swe podali i udow odnili ,  w razie 
albowiem przeciwnym z  takowemi prekludo.

w ani zostaną i wieczne im w tey mierze mil­
czenie nakazanem będz ie ,  a  w skutku tego wy­
mazanie rzeczonego in tabulatu zaleci się,

Międzyrzecz dnia 13. L u tego  I 82&.

Kr ó ł e w s k  © -P r u s  ki  S | d  Z i e m i a ń s k i ,

O B W I E S Z C Z E N I E .

Właściciel młyna W a w r z y n i e c  J a c o b y  
i żona iego J o h a n n a  K a r o l i n a  z M u l l e ­
r ó w  z młyna Nadolnik , powiatu Chodzieskie- 
g o ,  wyłączyli spólność maiątku między sobą 
przez kontrakt ślubny', na  dniu. 14. Marca P. b. 
sądownie zawarty ; o czeta się Publiczność n i ­
nieyszem zawiadomia.

Chodzież dnia 15. Marca i8s&.

Król.  P r u s k i  S | d  Pok oiu .

A  U  K C Y  A.

W  poleceniu  Król. Prześw. Sądu Ziemiań­
skiego w W schow ie ,  maią być w te im in ie  

d n i a  20.  K w i e t n i a j . b .  
przed południem  o gtey godzinie tu  w miey- 
scu zagrabione dwa anglizowane karogniade 
wierzchowce; w terminie

d n i a  1. M a j  a r. b.



grzedpołudmem o ętey godzinie i następnych, 
d n iach , również tu w mieyscu różne zagrabio­
n e  po części kosztowne przedm ioty, a m iano­
w icie: srebra, m eble, porcelana, szklanki,, 
Ibstra , obrazy, książki,,zegary, powozy i na- 
jzędz ia ; nakoniec zaś w term inie 

d n i a  i  6. M a i a  r, b. 
przed południem  o 8mey godzinie wSmolicach 
pod  Kobylinera różne w inspektach i oranźe- 
ryach znayduiące s ię ro ś lin y , publicznie nay- 
w ięcey daiącemu za gotową i natychmiastową 
zapłatę sprzedane,- do czego ochotę db kupna 
maiący znaleść się zechcą.

Boianowo dnia 3; Kwietnia 1826* 

Królewsko -Pruski  S^d PoR oi  u*

A V E R T I S S E M E N T .
M aiąc sobie polecone zakupienie pewnych' 

Bypotek, aż do ilości Tal. 50,000, proszę, uwa- 
żaiących na to-, aby się w tym- względzie do 
m nie zgłosili. — Od W ietkiey nocy-r. b. za­
mieszkiwać będę w kamienicy JP ana W ironiec- 
fciego pod Nr. u  8, na Szerokiey ulicy.

Poznań dnia 4; Kwietnia 1826;
Kommissarz sprawiedliwości!

B r a c h v o g e h

Świeże niesuszone czerwone nasienie koni­
czyny poleca

S z y m o n  A s c h ,  
w  sklepie oleynym  w rynku hfo 84.

W  P  o t a r z y c y pod Koźminem iest< do 
przedania nasienie tegoroczne czerwoney ko­
niczyny,, feefel po 9;Talarów.

Wyciąg 2 BerlińsRiego kursu papierów 
i pieniędzy..

Dnia 3-. Kwietnia x8s<». Papiera- 
r  mi

Gotowi- j 
zną |L

Obligi długu państwa i • • 
Obligi bankowe aź do włącznie

8afpCt.
PO

8sfpCt.

lit. H' . . .. . . .
Zachodnio-Pruskie listy zasta­ ' 98i  *

wne A--. .- .. . .- .. 
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

*5- r
wne B .. . . . .  . . . 83 * —•

Listy zastawne W, Xijstwa ?
Poznańskiego. , P4 »- t — -

Wschodnio-Pruskie . . . 87|-  » - — *
SzląskieJ ,»• , .. , . .. , l

Poznan dnia 7. Kwietnia 1826.■
P ap ie ram i; G o to w izn y . O d s tą p

Rurs obligów m. Poznania .... 51 — — ą,

Ceny zboża na Pruską miarę t  waeę 
w Pbznaniu.

D n i a 3 » M a r c a i
Tal. śgr.- fen. do Tal. śgr.

P szen ica  . .- n 2 6 — I 5
Ż yto . . . — 20 — ---- 21
Jęczm ień . . .  — 15 — --- — 16
O w ies . ., . — IO — --- — 1 1
T aterka  -  . — 16 4- _ , , - 17
G rocli; 80 _ —. 22
Zierniaki . — 8. — --- — IO,
M asła garniec i! 12- e; --- 1; IS
Siana cetnar a-

l i o f f . . . — 80’ — — • 22
Słom y kopa a
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